Stanowisko
Prezydium Okręgowego Zarządu Świętokrzyskiego PZD w Kielcach

z dnia 15 listopada 2016 roku

w sprawie wyemitowanego w dniu 14 listopada 2016 r.  materiału telewizyjnego w programie „Uwaga! po Uwadze” stacji TVN w przedmiocie zamieszkujących w ROD osobach bezdomnych

W związku z emisją w dniu 14 listopada br. w programie „Uwaga! Po Uwadze” materiału poruszającego problem osób bezdomnych, stale zamieszkujących na terenach rodzinnych ogrodów działkowych i podejmowanych w tym zakresie działań ze strony zarządów ROD i działkowców, Prezydium Okręgowego Zarządu Świętokrzyskiego PZD w Kielcach pragnie odnieść się do całości przedstawionego materiału, a w szczególności wyprowadzonych przez Prowadzącego konkluzji i podsumowań.
Całość przeprowadzonej w programie dyskusji oparta została o problem osób bezdomnych i ich całorocznego zamieszkiwania w ogrodowych altanach. Z uwagi na zbliżający się okres zimowy, szczególny nacisk położony został na możliwość pozostawienia w ROD podłączonej energii elektrycznej, co umożliwiłoby osobom stałe przebywającym w ogrodach ogrzanie się i zapewniło choć podstawowy komfort.
Z faktu, iż w naszej ocenie, wykreowany został nieprawdziwy obraz działkowców i Polskiego Związku Działkowców w odniesieniu do osób bezdomnych na terenach ROD, czujemy się w obowiązku przedstawienia swojego stanowiska w przedmiotowej sprawie, a jako reprezentanci świętokrzyskich działkowców, zaprezentować także i poglądy tego środowiska w trudnym temacie bezdomności.
Przede wszystkim wskazać należy, że jesteśmy w pełni świadomi, że kwestia osób bezdomnych w naszym kraju jest ważnym problemem społecznym, który dla wyeliminowania wymaga działań wielu organizacji i instytucji.

Odnieść jednak można wrażenie, że coraz częściej kreowany jest w Polsce pogląd swoistej spychologii i odrzucania od siebie tego niewygodnego zjawiska przez organy do tego powołane (miejskie ośrodki pomocy społecznej, władze samorządowe). W wyniku tychże poglądów próbuje się problem osób bezdomnych „załatwić” w ramach polskiego ogrodnictwa działkowego. Panuje wręcz ciche przyzwolenie na rozwiązanie problemu bezdomności zamieszkiwaniem w ogrodach działkowych. Każde zaś działania i kroki ze strony działkowców i PZD, które wyrażają sprzeciw w tym zakresie i wskazują konieczność zaangażowania się powołanych do tego instytucji, obracane są w złą wolę stowarzyszenia ogrodowego, które przedstawiane jest jako bezduszna organizacja, w radykalny sposób zwalczająca osoby bezdomne pojawiające się w ogrodach.

W miejscu tym stwierdzamy z całą mocą, że jako wieloletni społeczni działacze PZD, działkowcy z kilkudziesięcioletnim stażem ale przede wszystkim osoby, którym nie brak empatii i zwykłej ludzkiej wrażliwości, dostrzegamy trudny i zwiększający się w naszym kraju problem osób pozostających bez dachu nad głową.
Oczywistym jest, ze za każdym człowiekiem stoi jego indywidualna historia. Jedni stają się osobami bezdomnymi w wyniku losowych zdarzeń od nich niezależnych, inni z kolei niestety swemu losowi często pomagają. Bez względu na przyczyny bezdomności należy naszym zdaniem okazać osobom na życiowym zakręcie wsparcie i wyciągnąć pomocną dłoń. Nie można udawać, że problem nie istnieje lub zostanie zlikwidowany, jeśli osoby te znajdą miejsce zamieszkania w ogrodach działkowych.

Jest to nieracjonalne i zwyczajnie niemożliwe. Ogrody to ze swojej istoty miejsca w żaden sposób nie przystosowane do stałego w nich zamieszkiwania. Działkowe altany to obiekty często o konstrukcjach drewnianych, budowane z myślą o czasowym w nich wypoczynku w okresie wiosennym i letnim. Sama infrastruktura ogrodowa w postaci sieci energetycznej czy wodnej, także posiada ogrodową specyfikę, w formie chociażby płytko zlokalizowanych rur wodnych, które bez odcięcia dopływu wody w okresie mrozów, zwyczajnie uległyby zniszczeniu. Budowana często wiele lat temu instalacja energetyczna oraz jej moc, w żaden sposób nie jest z kolei w stanie zapewnić bezpiecznego i stałego ogrzewania w okresie zimowym kilku czy kilkunastu altan.
Całości dopełnia problem bardzo przykrych ale niestety realnych przypadków śmierci osób bezdomnych pozostających w ROD na okres zimowy (wadliwa instalacja grzewcza powodująca pożar altany czy zaczadzenie przebywających w niej osób). Nie wolno także zapomnieć o pojawiających się kradzieżach w ogrodach czy dewastacjach, które jak pokazuje rzeczywistość, nasilają się przy udziale osób bezdomnych stale zamieszkujących w ROD.
Powyższe nie zmienia jednak w żaden sposób całościowego spojrzenia środowiska działkowców i PZD na zjawisko bezdomności, ważnego społecznego problemu, w rozwiązaniu którego winny przede wszystkim brać udział właściwe instytucje do tego powołane.  

Mamy jednocześnie prośbę aby ten trudny temat nie był z automatu zrzucany na ogrody, społecznie pracujących członków organów ogrodowych i samych działkowców, którzy później paradoksalnie spotykają się z zarzutem, że bagatelizują problem zamieszkiwania i zatracają funkcje i rolę samych ogrodów.
Prosimy o obiektywne a przede wszystkim całościowe spojrzenie na poruszane tematy w przygotowywanych materiałach telewizyjnych z dostrzeżeniem wszystkich stron i ich racji. 
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